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' Kwartalnie w ekspedycji . . 7,65 „ jp  tok̂ S i w guldenach. Tlómaczenia i ogł. skompliko- 9
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Wtorek :* Tekłf°m*SZ* !! CHOJNICE, w t o r e k  d n i e  2 3  w r z e ś n i a  1 9 3 0  r  ij I
Z Katanji 'donoszą: ód kilku dni. w ciągu no- fli U*t81 (5ZBLC5 HOfifłOSkl

cy mies-z-kańfcy stoków wulkanu Etna dostrzegają u v  ■“ -
płomienie;, wybuchające z krateru głównego. Nad . »Berliner Tageblatt przynonsi znowu sensa- Miarodajne koła polityczne Litwy skłonne są
ranem płomienie przygasają. Pomimo to ludność cyJn*  wiadomość o rokowaniach polsko - litew- do tego kompromisu-. r ; :
przejawia poważne obawy, przewidując możli- ski-ch, ja k o fa k c ie  dokonanym. i Stojąc na gruncie tych własnych informacii
wość wybuchu ławv Dziennik twierdzi, ze rokowania odbyły się a- „  , -„Ĵ  = r ,n£,? iyLn wjasny-en miormacji,

7 yi, * . _  'koby istotnie w PikiUiszkach i w W-arsmwie i że *? erlmer Tageblatt z rozmów mtonstra Zale-
BobUngen. W niedzielę odbył się tu wspólny w rokowaniach tych rzekomo udział brali przy- ^ ^ ^ k o S S c i ^ S ^ e f  że SrozuSie^Ie 

pogrzeb 4 ofiar katastrofy lotniczej, która .wyda- ^cdcy Itewskiej chrześcajanskiej demokracji, wy- . ^ w S l e s t  M i S  r S f f i ^ S i S S  : -
rzyła sie w czwartek bitm politycy-chrześcijańskiej demokracji, wybit- k D * 1  retuizacj. Mmster ;

. . .  ni politycy litewscy oraz z ramienia Watykanu ? , nius odbył jakoby na ten temat również kon- v
Boulogne - sur — Miere. Parowiec przybrzeż- ks- Urbanowicz ,z Ameryki. ciencję,z ministrem Curtiusem.

nv wyratował -na morzu Północnem 1 niemiec- Snując dalej tę zakrawającą na fantację wia- IMitnister Zaleski zawiadomić miał, według 
kiego i 1 holenderskiego) marynarza, należących donaośćł dziennik berliński stwierdza-, że przygo- ,-Berliner Tageblattu“ Zauniusa pisemnie, że Pol- 
do załogi holenderskiego okrętu „Fouxbod“! któ- towany został projekt przepro-wadzenia nowej ska zgadza się na podjęcie bezpośrednich roko- 
ry podczas burzy -poszedł na dno.”Kapitan z żoną granicy i obszernie go podaje. wań, co pismo niemieckie wiąże ze swemii infor-
i dzieckiem utonęli. ‘ IPolska miałaby jakoby otrzymać w zamian za macjami.

* * * odstąpienie terenów Litwie (??) bazę dla floty Oczywiście przytaczamy— pisze „Kurjer War V.. j
W Rzymie zaprzecza się wiadomości, jakoby wojennej w Kłajpedzie. szaw.ski“ — tu te brzmiące tak fantastycznie in-

Włochy-zamierzały zaciągnąć we Francji poży- Po-tych pomyślnie ukończonych rokoiwaniach formacje dziennika berlińskiego całkowicie na 
czkę. (•'•) ks. Urbanowicz udać się miał podohnon do o d po w i j ■ i z i a 1 noś ć źródła.

* * * Rzymu ze specjalnym raportem,
Rada Ligi Narodów będzie jeszcze w bieżącym ------■■ ■ "*" " 11 -!fBsri — —1".....................-■«.hb_iu—uasu------- 1 , i_________________ —-»m_____"Hg-j-jEBu-g

tygodniu rozpatrywała zażalenie Niemców kłaj- ^ _ I _____t ___________________ ■ ■ ■■ ■ ■■ ■“ ■ * . n o w u  D a i a m u c e m e  o p i n j i  p u b l i c z n e j  I
,XT . * . , * *, , . : Warszawskie pisma sanacyjne donoszą o przy I b. sen. Ewieat (protestant), przedstawiciel tata-
iNa pograniczu rosyjsko - chinskiem wydarzy- gotowaniach do obchodu na dzień 18 październi- rówi, b. sen. Achmałowicz, przedstawiciel kara- 

ło się szereg zajsc, z pohvodu których Sowiety wy- ka i piszą, że na odbytem w tym celu zebraniu imow, Ułłan Hasan Firkowicz i przedstawiciel 
S> stosowały energiczną notę do C-hin. w dniu 15 bm. uchwalono taką rezolucję: gruzinów, prezes Salakaja -  dzięknjąc komiteto-

n _ j * r > / i  i • , . . ^Przedstawiciele kościołów, organiizacyj spo- wi za nadesłane zaproszenia i przyłączając sie w
Budapeszt Podczas zderzenia samochodu z łe znych, gospodarczych-, konfederacji związków imieniu poszczególnych mniejszości, którą repre- -

tramwajem został jeden pasażer zabi ty, 3 jest ciąż zawodowych, b. wojskowych, politycznych, na- zentują na terenie Rzeczypospolitej do prac ko-
Ko rannycn.  ̂  ̂ rodowośęowyicłi — zebrani w >sa)li Towarzystwa mitetiu obchodu.

w  rwHmi.no-,, „ v , Higienicznego w dniu 15 9 1930 -r., uchwalają Nigdzie nie znajdujemy -przedstawicieli Koś-
„ . ^  . Cherbou-rgu wyrzucone zastało na brzeg przyłączyć się do akcji, podjętej przez komitet cioła katolickiego, a w uchwale szumnie sie mó- -5' "
6 łodzi rybackich które rozbite zostały podczas oi>:hodu 10-iecia zwycięskiego odparcia najazdu wi ..przedstawiciele kościołów'1. Czy uznają, że ' -
bui zy. Łodzie ratunkowe me są w możności po- Rosji sowieckiej; w myśl wytycznych programu, jusz przyszedł czas, że można mówić o „przedsta-
■dołac licznym wezwaniom o pomoc -zagrożonych przedstawionego, na dzisiejszym zebraniu. wacielstwie kościołów" bez udziału przedstawi- ' ̂
paiowcow. Brak jeszcze wiadomości o licznych Szukamy w sprawozdaniu tych przedstawicie cielą katolickiego Kościoła? — Czy nie są to 
innych łodziach. li i ,co się dowiadujemy: po zagajeniu zebrania sztuczki, zmierzające do zakłamania społeczeń-

* * * przez b. senatora Ligmanow-skiego, przemawiali stwa?
P. Kosmowska za kaucją na wolności. ™‘ 1 ■ ----- SJ ■- -----  1 gw.- .... — —

j Spadek walorów niemieckich Iprzez obrońcę do sęóu okręgowego*, mocą orze- I
czenia tegoż sądu wypuszczona z więzienia za j Londyn* Pod wrażeniem wyborów do Rei hsta i Ameryki o gwałtownym spadku papierów nie-
kaucją 500 zł i w sobotę poKvróciła z Lublina do, | w dalszym ciągu ujawnia się na rynku tulej- mieckich n.a giełdach tamtejszych w związku z
Warszawy. szym poważny spadek papierółw/ niemieckich. pogłoskami o przygotowującym się puczu Hitle-

Zwolnienia i przeniesienia w armii. ^  ciągu ubiegłego tygodnia spadek kursów rowców. Na gfwiałt poczęto uspakajać opinję, ogła
Warszawa. Dziennik personalny MS Wois-k papierów niemieckich jest na- szając oficjalne i półoficjalne komunikaty, de-

z dnia 20 bm, przynosi oprócz zarzad-zeii Prezv‘ f  ̂ P.uJfcy:. potyczka siedmioprocen-towa ze 109, men-tujące groźne pogłoski, a osobistości z kół V
denta Rzplitej f S ? a B & ^ z ^ T a  * 90 ^  79’ ™zwolnień, * s a reriina z ab ,na tso. rząd me dopuści do j&kichkoliwuek krwawych roz- v

W grupie generałów zwolniony został ze sta «  B®r v W ^ tejszych kołach Politycznych za- ruchów i  przygotowany jest. by stłumić wszelkie

W stan -spoczynku przeniesiony został generał «■ ■ » • - • — - --------- ---------- —----------- --------

przydziału^ służbowego ^^oficerów  wszystkich Urzędnicy nie mogą liczyć na popraoe losu |
Płk. dypl. Józef Beck przeniesiony został w W związku z -audjen-cją centralnej komisji po- płata zaległego dodatku mieszkaniowego za rok 

etan nieczynny bez poborów na sześć miesięcy rozumiewawczej Związków Zawodowych Pra- I 1928.
od 31. 8. 30, cov. pików Państwowych w dniu 5 bm. u p. wi-ce- | Jedynym dezyderatem, który -zostanie załat-

Redaktor „Gazety Warszawskiej" i b senator ministra skarbu dr, Grodyńskiego, podczas któ- | -wiony, jest sprawa, opłat czynszowych za miesz- 
” w S w a i .  re} P\ wiczmim&terobiecał u-dzielić odpowiedzi kania służbowe. 0 ile wysokość -czynszu za zaj-

w  t> ri* i • 4. •• • na zgłoszone postulaty iw/ aiągu tygodnia w dniu mowaue mieszkanie służbowe za względu n-a ie^o
z e n i ^ T S i u  ^ 'Ł i? b y rS iS S S S tó d o  c K T  J  przyjęty sekretarz CKP. rozmiar i  jakość będzie niższa od nSlSnego prl-zeni w Brześciu mają być przewiezieni do Cheł- p, Z Duda, cownikowi dodatku mieszkaniowego, zaintereso-

rai»tw.a-» • , , f .  wiceminister dr Grodynski, działając w po- wany otrzyma stosowny ekwiwalent pieniężny (
^ A a w * 01628® 1* W Wf ’szawle poczęły krążyć rozumieniu z p, ministrem Matuszewskim, or Ponadto wszelkie -inne postulaty! iak sprawa

,  — ■— -  I
w  zinii, io t a' , . szczególności p. wiceminister -wyjaśnił, iż nie szeregu mie-jacow-ości do wyższych klas nrzv

żn^ito**wii1 j~go ̂ cze-srua aresztowany został na me jest przewidywana podwyżka płac pracowni- znanie dodatku lokalowego dla Zagłębia Dąbrów 
^ ? K o S f f T T r <’ -'^rat0irSk’<:h *>• 3®Ila,0,' Ser- tow P ^ tw ow ytł, w opracOTranJm pkez rząć skfego i podstoJ«me g «M . nie 
g )u «  K o »k i'. Ukramec. projekcie kuOteta na r. 1931-32, jak również w oSW Tokrw te porytywn^o S r m c ^ S



Str. 2 „DZIENNIK POMORSKI*4 Nr. 220
— ii u ii i i' . * * *  , \

P r z e z  p odsycanie irredenty m niejszościow ej — d o
rewizji tra k ta tó w  p o k o jo w y c h

Paryż. Omawiając w dzienniku ,,L‘Ordre“ 
przemówienie wygłoszone w Genewie przez nie
mieckiego ministra spraw zagranicznych Curtiu 
sa, Emil Bure zaznacza, że forma przemówienia 
jest 'wprawdzie łagodna, zawiera jednak rdzeń 
gorzki. Minister niemiecki wyraźnie powiedział, 
co chciał powiedzieć, i zaznaczył jasno, jakie są 
jego plany na przyszłość. Oto opierając się na 
niemieckich mniejszościach narodowych, w pod
niecaniu których nie ustają, stowarzyszenia pro
pagandowe, subwencjonowane przez Wilhelm- 
strasse, zamierza on zażądać wkrótce rewizji trak 
tatów pokojowych. Nic dziwnego, oświadcza Emil 
Bure, że sojusznicy nasi na wschodzie, Polacy, 
dziwią, się z powodu naszego milczenia. Mają oni 
całowitą słuszność. ,

Paryż. W dzienniku „La Libertę“ Kamil Ay- 
rnard drwi z pogodnego nastroju lewicy. I tak mó 
wi on: „Leon Blum twierdził stale, że okupacja 
Nadrenji stanowiła jedyną przeszkodę do rozwo
ju przyjaznych stosunków między' Francją a 
Niemcami. Zobaczycie — mówili zwolennicy ewa
kuacji — jaki! skutek moralny wywrze w całych 
Niemczech wycofanie wojsk francuskich. Otóż — 
zaznacza Kamil Aymard — skutek był natych
miastowy. Zaledwie ostatni mundur francuski 
zniknął z Nadrenji, gwałtowne manifestacje, peł
ne nienawiści!, dały nam pojęcie o prawdziwych 
nastrojach narodu niemieckiego. Później nastąpl-

ło obostrzenie kampanji hitlera; i wreszcie — wy 
nik niedzielnych wyborów. Nie zważając na to, 
Leon Blum twierdzi dalej, że wszystko się dzieje 
lwi Niemczech jak najlepiej, że wszelkie obawy 
o pokój są nieuzasadnione, że nacjonaliści fran
cuscy mają tylko zachowywać się spokojnie, a 
ł>and'y Hitlera nie będą w stanie wystąpić czyn
nie. Na co oczekuje wobec tego Tardieu — pyta 
w zakończeniu Kamil Aymard — aiby na stanowi
sko ministra wojny posadzić Leona BlUma. za
miast Magineota, oczywiście, mało uświadomio
nego o sposobach prowadzenia walki z Niem
cami? ,

Paryż. W „Ere Notuvelle“ pisze b. premjer Her- 
riot co następuje: „Wybory niemieckie dały wy
niki bardzo złe, i zmuszają Francję do jak naj
większej czujności. Francja nie wypiera się swej 
dotychczasowej pacyfistycznej, liberalnej i buma 
niiamej polityki, jednakże iz drugiej strony nie 
może być ślepą na realne fakty.. O ile istotnie 
hitderowcy doją do władzy, Francja nie będzie 
się poczuwała do obowiązku dyskutowania z ty
mi fanatykami, natomiast będzie musiała z całą 
powagą zająć się sprawą swej obrony. Jeżeli 

Niemcy mają zamiar szanować swoją własną ikon 
styiuctyę, spotkają się zawsze ze strony Francji 
iz trwałem pragnieniem dopomożenia narodowi 
niemieckiemu do pracy w pokoju11.

P r a w o  i p ra w o rzą d n o ś ć
Od szeregu lat prowadzimy walkę o panowa

nie prawa w Polsce. W czasie ostatnich wyborów 
znaczna część opinji publicznej nie miała jeszcze 
zrozumienia tego hasła, wielu ludzi lekceważyło 
sobie ideę pi aworządznośei!. zwracając uwagę tyl
ko na zagadnienia czysto materjalnej natury. O- 
beenie dużo się już zmieniło. Obecnie najwięksi 
nawet oiportuniśc-i zaczynają uświadamiać sobie 
że i dobrobyt materjalny zawisł od tego, czy jest 
porządek prawny w państwie, bo bez tego niema 
zaufania w naszą przyszłość ani w kraju, ani za
granicą, niema oszczędności i kredytu. Z drugiej 
strony wypadki ostatnich czasów nagromadziły 
tyie jaskrawych ilustracyj naszego postulatu, że 
nie potrzeba tych przykładów szczegółowo przy
taczać.

Państwo praworządne to takie państwo, w 
ktirem nikt nie jest ponad prawem ani 
poza prawem Gdy ktoś usuwa się od 
tej odpowiodzieiności gdy podkopuje poczu
cie prawne społeczeństwa, to szerzy roz
strój i anarcbję. Nie może być silnego rządu bez 
silnego prawa, T. izw. silny rząd a słabe prawo, 
to oznacza słabość podstaw bytu państwa.

Podstawą ustroju państwa, prawidłowo funk
cjonującego1, jest równowaga władz naczelnych. 
Gdy między niemi zajdzie konflikt, nie może go 
rozstrzygnąć przypadek, ani wola silniejszego, 
lecz niezależna instytucja sądowa. W tym celu 
Klub Narodowy postawił w ostatnim Sejmie wnio 
sek o utworzenie Trybunału Konstytucyjnego 

i ten wniosek podejmie w nowym Sejmie;.
Niema dalej prawdziwej równowagi1 władz, co 

więcej1, niema państwa naprawdę cywilizowane
go bez pełnej niezawisłości sądownictwa. Polska 
w dawnych wiekach urzeczywistniła ideę nieza
leżnych sądów i ograniczenia dowolności admi
nistracyjnej przez sądownictwo wcześniej, aniżeli 
inne kraje. Odbudowane państwo polskie nie mo
że się cofać wstecz twt swoim dziejowym rozwoju. 
Dlatego też musimy starać się o to, aby zasada 
niezawisłości sądów wróciła do dawnego zna
czenia, by usunąć wszystko, co jej uchybia, i to 
nie tylko w teorji. lecz i w praktyce

Poczucie prawne społeczeństwa jest podkopa
ne.. gdy zbrodnie uchodzą bezkarnie, gdy władze 
nie wykrywają przestępców. W Polsce w ostat
nich kilku latach nastąpił ogromny wzrost prze
stępczości. Równocześnie okazuje się. że cały sze
reg sprawców zbrodni nie zastał wyśledzonych. 
W tych warunkach bezpieczeństwo publiczne jest 
zagrożone, a przestępcy znajdują zachętę do swo
jej... działalności. Koniecznem jest podniesienie 
sprawności władz śledczych i policyjnych. Konie
cznem *jest takie ich zorganizowanie, by one u- 
miały wyśledzić sprawców zbrodnią bez względu 
na to, kim oni są i kto za nimi stoi. ,

Każdy obywatel państwa musi mieć pełne bez 
pieczeństwo swego życia, mienia 1 działalności 
zarobkowej. Nie może być zdany na łaskę i nie
łaskę władz fiskalnych i innych władz admini
stracyjnych. Władze te winny działać sprawnie, 
nie 'krępoiwać życia gospodarczego przewleka

niem swoich rozstrzygnięć. Od tych rozstrzygnięć 
musi być zabezpieczona możność skutecznego od
wołania się do decyzji sądu, Za szkody, wyrzą- 
dizone przez działania swoich organów, winno 
państwo ponosić finansową odpowiedzialność.

Podstawą życia państwa jest zawsze szanowa
nie obowiązującego prawa Wadliwe prawo należy 
zmienić w drodze prawem przepisanej. Nie wol
no go lekceważyć, nie wolno go deptać, Zdarza się 
czasami, że narody zdobywają swój ustrój 'w cięż
kich walkach wewnętrznych. Ale każdy ustrój

musi dbać o umocnienie swoich podstaw praw
nych, społeczeństwo nie może być pi zez lata w wa 
runkach, w których lekceważy się i łamie obo
wiązujące ustawy, Wtedy na miejsce prawa wcho 
dzi siła. A panowanie siły bez prawa nie może 
być trwałe, stanowi przejście do anarchji. do. sto 
sunków. które obniżają powagę państwa i jego 
znaczenie. W takich warunkach niepodobna jest 
'wprowadzić najlepszego nawet ustroju, bo nie bę 
dizie on 'trwałym, bo stanie się przedmiotem walk 
ulicznych. Trzeba przywrócić moc prawu, jeżeli 
ichre się. przeprowadzić lepsze prawa.

Praworządność jest fundamentem państwa no 
wożytnego, państwa, opartego na cywilizacji za
chodniej. iZbyt dawno już jesteśmy związani z tą 
cywilizacją, byśmy mieli rozluźniać te związki, 
W tym kierunku pracują u nas wpływy wschod
nie. Wschód de szanuje ustaw, lecz tylko wolę 
władcy. Na wschodzie nie przebierano nieraz w 
metodach rządzenia i utrzymania się u miładzy. 
Polska nie może wzorować się na Iwanie Groź
nym i bolszewickich sposobach, Polska nie może 
znosić lekceważenia prawa, któremu towarzysza 
hiizantynizm i służalczość:, Walka, która teraz 
toczy się w Polsce, jest walką cywilizacji zachod
niej z wpływami wschodniemi. W tej walce zwy
cięży Zachód, W Polsce będzie panowało prawo.

R. Rybarski. ,

P o  a re s zto w a n iu  b- p o s . 
K w ia tk o w s k ie g o

Syn aresztowanego b. posła, p, Jan Kwiatkow
ski jun, z Wejherowa, podaje do wiadomości!:

W związku z aresztowaniem Ojca mego, b. po
sła Kwiatkowskiego, i wytoczeniem przez prasę 
sanacyjną bezpodstawnych zarzutów, uiwiażam 

za swój obowiązek udzielić kilku informacyj co 
do faktycznego stanu rzeczy.

Ojciec'moj jest od 1921 r. właścicielem firmy 
Centrala Rolnicza w Wejherowie. Firma, trud- 
niąica się hurtowym zbytem nawozów sztucznych 
pasz i węgla, oparta była na kiijenteli wyłącz
nie rolniczej. Wiadomo, że rolnicy wskutek roz
paczliwego położenia gospodarczego wykazują 

największy procent zaprotestowanych weksli. To 
przyczyniło się też do podważenia niedawno je
szcze silnych fundamentów Centrali Rolniczej* 

Nie zaprzeczam, że Centrala Rolnicza korzy
stała w ostatnim czasie w całym szeregu wypad
ków z weksli t. zw. grzecznościowych, Jednakże 
prawie we wszystkich wypadkach wydawała Cen 
trala Rolnicza również różnym odbiorcom już od 
kilku lat własne weksle grzecznościowe dla ra
towania zachwianego kłijenta - rolnika.

Niepomyślna tran z akcja eksportu jagód i 
grzybów- do Anglji, któsa zamiast przewidywa
nych (opartych na ścisłej kalkulacji) zysków przy 
niosła bardzo, poważną stratę i to wysokości 
około 180,000 zł, doprowadziła firmę prawie że do 
ruiny i gdyby nie nadludzka energja i' pracowi
tość Ojca. zużyta dla odrestaurowania zachwia
nej firmy, zostałoby ■dużo.wierzycieli Centrali Roi 
niczej pokrzywdzonych

Zmysł twórczy, ugruntowany na absolutnej 
rzetelności kupieckiej Ojca, uwieńfczył 8-mie

sięczny, niezmordowany wysiłek rezultatami 
wprost nadspodziewanemi, tak. że dzisiaj Centra 
la Rolnicza może wykazać za ten krótki okres 
zysku iwi kwocie około 180.000 zł., który w więk
szej części kryje poniesione na tranzakcjach po
przednich straty.

Ponieważ objekt, będący przedmiotem reali
zacji, zaledwie w jednej trzeciej części jest zreali
zowany, Centrala Rolnicza liczy stąd na dalszy 
dochód w najbliższych miesiącach w kwocie tak

poważnej, że pokryje nietylko straty, ale uczyni 
firmę napowrót poważnym czynnikiem gospodar 
czym na Kaszubach, opierając się na własnych 
kapitałach,

Podnieść należy, że do tej pory żaden z wie
rzycieli nie ustosunkował się wrogo, do Centrali 
Rolniczej, o naodwórt z pełnem zaufani, godzi się 
na 'udzielenie odpowiedniego moratorjum.

Podając to do wiadomości1, zaznaczam, że na 
wszystkie powyższe wywody posiada Centrala 
rto.nicza materjał dowodowy w formie, wymaga
nej kodeksem handlowy)u

Kto pałką wojuje
Warszawa, Dnia 20. 9, sala restauracji, sejmo

wej była widownią brutalnego, zajścia. Do b. po
sła Mieczysława Niedziałkowskiego naczelnego 
redaktora „Robotnika*1 w chwili, gdy ten sie
dział przy stole i był zajęty rozmową z jednym 
ze sprawozdawców parlamentarnych, podszedł 

pułk. Wyżeł - Ścieżyńskil, kierownik sanacyjnej 
agencji prasowej ,.Iskra“, i uderzył goi grubą las
ką w głowę tak silnie, że zranił go i ogłuszył. Po
seł Niedziałkowski, który oczywiście^ nie spo

dziewał się tego napadu1,, automatycznie wstał z 
miejsca. Z głowy jego ciekła krew. P. Ścieżyński, 
uderzając p. Niedziałkowskiego zawołał: „Pan 
tonie osobiście obraził*1. Obecni przy napaści b. 
posłowie socjalistyczni Baranowski, Żuławski i 
Stańczyk, siedzący przy sąsiednim stoliku pod
biegli na pomoc p. Niedziałkowskiemu. P. Bara
nowski uderzył pułk, Ścieżyńśkiego w twarz, p. 
Stańczyk w głowę, a p. Żuławski wyrwał mu z 
rąk laskę Widząc to pułk, Ścieżyński zawołał: 
„iPanonwie ja jestem tu sam jeden**, P. Niedział
kowski ochłonąwszy z oszołomienia zawołał: „ko
ledzy nie bić**. P. Ścieżyński nie atakowany już 
przez nikogo oddalił się w kierunku stolika, przy 
którym siedzeli między innymi posłowie z BB, 
Laskę odebraną pułkownkowi Ścieżyńskiemu zde 
ponowano jako corpus delicti w kancelarji mar
szałka Sejmu. Przyczyną zajścia była sarkastycz
na notatka, dotycząca osoby p. Ścieżyńśkiego. za
mieszczona w dzisiejszym „Robotniku**

Telefony w Watykanie.
Rzym. Dokonano prób telefonów- wewnętrz

nych w- Watykanie, które instaluje pewna firma 
nowojorska, jako dar Papieżowi. Roboty prowa
dzone są z wielką ostrożnością, aby nie uszko
dzić wspaniałych sal watykańskich, pełnych za
bytków historycznych i dzieł sztuki. Amerykanie 
ofiarowali Papieżowi na jego biurko aparat nie
zmiernie cenny cały ze szczerego złota.

Spisek oficerski w Bułgarji.
Białogród. Dziennik JPoli*tika“ donosi, że w 

Bułgarji ustala się przekonanie o charakterze o- 
statnich aresztowań wśród oficerów bułgarskich 
Przekonanie to idzie w  tym kierunku, że nie cho
dzi. tu o spraiwię szpiegośtwa. lecz o spisek wśród 
oficerów przeciwkot rządowi bułgarskiemu. Do
tychczas aresztowano około, 20 oficerów wszyst
kich stopni1, m. io, szereg oficerów sztabowych 
Trzech uwięzionych oficerów popełniło samobój
stwo. Początkowo prasa bułgarska pisała tylko 
o aferze szpiegowskiej, 'Sprawa wywołała jednak 
iw Bułgarji takie podniecenie!, że ludność atako
wała oficerów na ulicach. iPodni©cenie opinji pu
blicznej doprowadziło do tego, że na rozkaz króla 
nie wolno, począwszy od dnia 16 bm.. omawiać 
tej sprawy w prasie. Donoszą daleji. że szereg urzę 
dlników kolejowych i celnych uwięziono jak 
również szerg żan-darów i urzędników poli
cyjnych pod zarzutem spiksu wespół 
z oficerami. Komunikat urzędowy będzie wydany 
dopiero po dokładnem przeprowadzeniu śledz
twa.
Władze bezpieczeństwa wykryły skład broni w 

mieszkaniu działaczy politycznych.
Policja krakowska przeprowadziła szereg re

wizyty u działaczy politycznych PPS. CKW. U Ja
na Filipczaka i jego brata iStanisłafwa wykryto 
dwa granaty ręczne. Podczas przeprowadzonych 
dalszych rewizyty wykryto: 6 rewolwerów i jeden 
karabin austrjacki, fiłower, szablę, bagnet, kastet 
bokser i pewną ilość amunicji Braci Filipczaków 
aresztowano i odstawiono do więziena śledczego.

Masowe rewizje we Lwowie
Policja lwowska dokonała około 400 rewizyj 

w znanych sobie spelunkach, domach schadzek 
ij ifc, aw. melinach, Poszukiwano przedewszyst- 
kiem broni, W rezultacie aresztowano kilkuna- 
g.1 u poszukiwanych złodziei i włamywaczy. Po
nadto skonfiskowano broń palną i rzeczy, pocho
dzące z kradzieży.

Samolot runął na przejeżdżający wóz.
Na lotnisku w Lublinku pod Łodzią odbywa

ły się egzaminy lotników PW. Jeden z kandyda
tów. Szczęsny, wzniósłszy się aparatem w powie
trze, skierou ał lot w stronę Andrzejewa. Nieba
wem jednak spostrzegł, że aparat nic działa pra
widłowo. By uniknął katastrofy, począł pospie
sznie lądować, czynił to jednak tak niesprawnie, 
że aparat runął na szosę, na przejeżdżający wóz 
'wieśniaka Bińkiewioza. Przytomny Binkiewicź; 
spostrzegłszy aparat, spadający z chmur, zdążył 
zeskoczy ć z wozu i tem się ocalił. Wóz 'został strza 
skony, koń ciężko ranny, pilot wyszedł hez szwan 
ku. Samolot uległ zniszczeniu



Nr, 221 „DZIENNIK POMORSKI**

W O J S K O
iStronnii two Narodowe dołoży w nadchodzą

cym okresie wyborczym wszelkich starań, by w 
społeczeństwie budzić, ksztaltołwać i utrwalać nie 
tylko zdrowe pojęcia o wojsku, ale także żywe 
zrozumienie wielkich i istotnych potrzeb woj
ska i obrony narodowej. W chwili obecnej, gdy 
za naszą, granicą zachodnią pomruk przeciw nie
tykalnemu obszarowi Państwa Polskiego zamie
ni:-, się w zuchwały rozgwar pogróżek, jest to 
szczególnie potrzebne, bo świadomość, że napór 
spotka się z obroną nietylko ofiarną ale i umie
jętną, może być najskuteczniejszą ostoją utrzyma 
nia pokoju. Ale w każdej chwali swego bytu na
ród, któryby nie miał stałej i żywej troski o woj
sko. byłby narodem bez zmysłu samozachowa
wczego.

Wojsko jest dobrem całego narodu. Jeśli są 
w niem chwilowo takie czy inne prądy, które mo 
gą być ujemnie oceniane, a które zresztą nie są 
nigdy zjawiskiem powszechnem w wojsku, moż
na i musi się wskazywać, co się uważa za błędne 
i szkodliwe. Ale wojsko, jako całość, zaludniające 
się z roku na rok synami narodu, przeznaczone 
do najszczytniejszego zadania obrony niepodleg
łości, jest i będzie ukochaniem narodu.

Wojsko nasze powstawało ze zrostu różnych 
grup Zbrojnych w czasie wojny. Żadna z nich nie 
jest obca sercu pilskiemu i żaden żołnierz Po
lak, skądkoiwiek wszedł w skład wojska naszego, 
nie jest gorszy od innego. Jeśli np. nie wszyscy 
jednakowo patrzą na legjonistów tej czy owej bry 
gady, różnica jest szacunkiem i przywiązaniem 
całego społeczeństwa, ale dotyczyła i dotyczy po
lityka, większego czy mniejszego zakroju, który 
pod osłoną miana legjonisty /wnosi w życie woj
ska i narodu pierwiastki wyłącznie polityczne, 
nic nie mające wspólnego z powagą służby woj
skowej. Na straży też równości uszanowania 
wszelkiej służby wojskowej w okresie tworzenia 
wojska naszego i uwolnienia dzisiejszej służby 
wojskowej od wszelkich pozostałości podziałów 
politycznych stać będzie zawsze Stronnictwo Na
rodowe). ,

Nowoicizesna obrona państwa, jeżeli nie ma 
być urojeniem i,kosztowną a zawodną zabawą, 
musi liczyć się z zawrotną szybkością postępów 
i zmian w tej dziedzinie od czasu wojny świato
wej, orazdo trzy mywać kroknprzeobrażeniom woj 
skowości, dokanywanym dookoła w innych pań
stwach.

Pociąga to za sobą ogromne wydatki i konie
czność wie1 kich świadczeń ze strony społeczeń
stwa. Ale te wydatki są niezbędne’, a unikanie ich 
i pniedbanie jest jeszcze kosztowniejsze i wogóle 
najkosztowniejsze, bo opłaca się klęską i utratą 
wolności. Im większe jednak i im cięższe dla siły 
płatniczej społeczeństwa są te niezbędne wydatki, 
tern mocniejsza musi być pewność że użyte są one 
rzetelnie i umiejętnie, pod najsumienniejszym 
nadzorem.

Z zestawienia rozwoju naszej siły zbrojnej z 
rozwojem jej współczesnym w innych państwach 
uwidaczniają się niewątpliwe potrzeby ustawo
wej organizacji wojska naszego w następujących 
kierunkach:

1) ustawowe ustalenie naczelnych iwladz obro
ny państwa w czasie wojny i pokoju, z właściwym 
podziałem uprawnień, oraz ze stanowczem wyłą
czeniem wojska z pod wpływów politycznych.

D e te k ty w  z w y c ię ż o n y  — 
u* zw y c ię z c ą

— O, mam zaszczyt znać już tego pana! — od
rzekł i skłoniwszy się sztywno, podszed. do Emilji

— Mis Remsen, — rzekł — widziałem portret 
pani i spostrzegłem, że profil tego guzika jest 
jego wierną kopją. Cóż pani na to?

Emil ja, zmieszana znowu, szukała słów, po
tem zaś odrzekła zupełnie spokojnie:

— Nie wiem... Może pan ma rację. To isto
tnie kopja portretu mego. Namalowany został 
ubiegłego lata, a ja udzieliłam twórcy pozwole
nia, by go wystawił. O ile wiem fotografowano 
gi i możliwie, że snycerz użył mego profilu za 
wzór.

Było to wielce pomysłowe, ale nie mogło prze 
kcnać Barnesa, który uznał za mało prawdopo
dobne, by twórca kamei użył portretu, na/zwał 
klejnot Julją i zrobił zeń wkońcu guzik. Widocz- 
nem dlań było, że młoda kobieta wymyśliła jako 
tako możliwą odpowiedź na pytanie, które Mit- 
chel usunął wprost. By atoli nie wzbudzać podej 
rżenia, że nie wierzy odparł spiesznie:

— To bardzo możliwe. I rzeczywiście, nie 
sposób było znaleźć lepszego pierwowzoru.

— Mir. Barnes — powiedziała — przed chwilą, 
w przekonaniu, że zgubiłam guzik, ofiarowałeś 
mt pan swój. Nie powinnabym przyjmować po
darkowi od człowieka, którego mam zaszczyt znać 
tak niedawno’ dopiero, ale ponieważ jesteś pan 
przyjacielem Mr. Mitchella, a nie radabym zosta
wiać w obcych rękach portretu siwego1, przyjmuję 
z wdzięcznością ofertę pańską.

Był bo zwrot zgoła niespodziewany. Detektyw 
wręczył jej guzik, pewny odpowiedzi odmownej.

2) ustawowe nadanie wojsku stałych i nowo
czesnych podstaw organiazcyjnych na czas woj
ny oraz kadrowych i etatowych urządzeń w cza
sie pokoju, a zaprzestanie ciągłych zmian doryw 
czych i doświadczeń przemijających.

3) ustawowe przygotowanie organizacji naro
du na wypadek wojny,

4) zgoda z konstytucją całości ustawodaw
stwa wojskowego w ustawach i rozporządze

niach.
Równocześnie niezbędne jest nowoczesne u- 

zbrojenie i techniczne uposażenie wojska, które 
ma u nas przed sobą wyrównanie znacznych za
stojów i niedociągnięć w szczególności:

ll) dokładne ustalenie i wprowadzenie cało
kształtu uzbrojenia artylerji,

2) szerzej zakrojony plan wzmocnienia lotnic
twa,

3) stopniowe przeprowadzenie . motoryzacji 
wojska,

4) przystąpienie do obmyślonej szerzej forty
fikacji dzielnic zachodnich oraz wybrzeża mor
skiego,

5) rozszerzenie programu budowy marynarki 
wojennej,

6) rozszerzenie podstaw rodzimego przemysłu 
wojennego.

Dziedzina potrzebnych a nawet niezbędnych 
zmian i postępów' w- zapewnieniu obrony państwa 
jest bardzo rozległa. Wszystkie jej zamierzenia 
i< prace wogóle nie mogą być dokładnie znane 
szerokiemu ogółowi. Ale te potrzeby, które wy
mieniono powyżej, powinny wniknąć w świado
mość ogółu i stać się ezemś żywo odczulwanem i 
otoczonem troską i opieką narodu.

Obrona państwa w naszych czasach wciąga 
(w służbę wojskową cały naród. Wiąże się z tern 
przysposobienie wojskowe młodzieży, które po
winno być ujęte w sposób określony ustawowo 
i ałkowicie wolny od wpływów politycznych. 
Również uprawnienia i zabezpieczenia ogromnej 
rzeszy byłych wojskowych oparte być winny na 
dokładnej i rzetelnie stosowanej ustawie pań
stwowej, a nie na dowolnościach oraz przywi
lejach pewnych związków).

Życie samo, w orawidłowym biegu rzeczy, 
stwarza dzisiaj mocne węzły między ogółem na
rodu ą wojskiem przez przysposobienie w' latach 
szkolnych, przez powszechną służbę wojskową, 
przez budżet wojskowy i związane z tern poczu
cie potrzeb wojska ,i obrony narodOwiej, jako źre
nicy oka narodu.

Trzeba przeto, ajiy naród z ufnością mógł my
śleć o istnieniu w wojsku wrarunków pracy najpo 
.myślniejsizych, a zatem opartych na zdolnoś

ciach a pie na przywilejach z postronnych wzglę
dów płynących. Nie może być w wojsku miejsca 
na politykę, co jest zawsze, w dziejach narodów, 
zjawiskiem zło w rogi om i złowróżbnem.. Wszelkie 
ai vianse powinny być oparte na względach rzeczo
wych i na poprawionej pragmatyce oficerskiej, 
usuwającej możność dowolności, a wszelkie nie
słuszne usunięcia i pominięcia powinny być u- 
chylone. Kraj ma w najwyższym stopniu poczu
cie, że zdolni do służby wojskowi wszystkich sto
pni są państwu bardzo potrzebni, że wszelkie 
marnotrawstwo sił w tym zakresie jest szczegól
nie zdrożne, że świadomość, iż zmiany w rządach 
pociągają za sobą każdorazowo rugi w wojsku, 
byłaby zabójcza, a rzeczowość i spokój w wojsku

gdyż przyjmując przyznałaby tern samem, że go 
zgubiła i że garnitur składał się z ośmiu sztuk. 
Teraz zaś wydało się, iż chce go pozbawić ważne
go przedmiotu dowo.dowego.

Wahał się co czynić, gdy podszedł do nilch 
Mitchell.

— Jakże sądzisz, Emiljo, wszak Mr. Barnes 
jest interesujący,

— Mr. Barnes jest niezmiernie miły i uprzej
my. Oto popatrz, jaki mi złożył podarek! — rzekł 
szy to, podała guzik narzeczonemu, a Barnes za
uważył. jak mu się wydało, na twarzy Mitchela 
przelotny uśmiech triumfu.

— Dumny jestem z ciebie, Emiljo. Gdziekol
wiek się pokażestz, zbierasz hołdy. Mr, Barnes 
odmówił mi tego guzika jeszcze dziś rano. Domy
ślasz się, dlaczego chciałem go mieć?

— Dlatego, że jest tu portret mój.
— Oczywiście. Mr. Barnes, pozwól pan, że i ja 

złożę podziękowanie. Zrozumiesz pan chyba, iż 
radziśmy posiadać ten piękny drobiazg.

Barnes zrozumiał dobrze. Wpadł tedy znowu, 
a nie mógł nic poradzić bez przykrego wystąpie
nia. Spojrzenie Mitchela przypomniało miu złożo
ne przyrzeczenie. Przyszło mu na myśl, że był 
głupcem dając je i że wogóle przyszedł do tego 
domu. Ale nagle nastąpiło coś, co skierowało jego 
uwagę gdzieindziej. Służąca zaanonsowała:

— Mr. Alfons Thauret.
Detektyw przypomniał sobie zaraz nazwisko, 

wydrukowane na bilecie, który mu wręczył Fran
cuz, nim wysiadł z pociągu w Stamford. Spoj
rzawszy bystro na Mitchella, zauważył wyraz nie
chęci. Czy mężczyźni ci znali się, a może też byli 
nawet sprzymierzeńcami?

Mr. Mitchel — rzekła Dora — przedstawiam 
pana Thaureta!

Sto.
są jednym z kamieni węgielnych prawidłowego 
rozwoju życia państwa.

Dzisiaj każdy z nas, obywateli państwa, musi 
mieć pewien ogólny przynajmniej pogląd na spra 
wy i potrzeby wojska i obrony narodowej i obo
wiązkiem naszym jest szerzyć tę świadomość tak 
że w okresie wyborów.

St. Stroiński.
(Przyp. Red. — )Po przedstawieniu ogólnych 

ha?eł wyborczych Stronnictwa Narodowego oraz 
jego stanowiska w sprawach polityki zagranicz
nej i praworządności artykuł ten jest czwartym 
iw szeregu oświetleń głównych spraw państwo
wych wóbec wyborów).

Ambasador polski w Adampolu, w Turcji.
W końcu z. m. do kolonji polskiej Adampol, 

w Turcji zawitał ambasador polski w Angorze, 
p. Kazimierz Olszowski z małżonką i sekreta
rzem. Goście przybyli konno. *

Na miejscu oczekiwali licznie zebrani Adam- 
polanie z ks. proboszczem Zarembą na czele. U 
wrót swego gospodarstwa witała gości jedna z 
miejscowych inatron, starapolskim zwyczajem 
Chlebem i solą, poozem wszyscy udali się do koś
cioła. Po mszy ambasador wyraził chęć obejrze
nia nagrobka śp. Ludwiki Śniadeckiej, córki Ję
drzeja Śniadeckiego a żony Michała Gzayikow- 
skiego Sadyka Paszy, który wspólnie z Adamem 
Czartoryskim. Władysławem Zamoyskim i Ada- 
memMiekiewiczem na początku wojny krymskiej 
w r. 1854 stworzyli korpus wojska polskiego do 
w talki z Rosją.

Twórcy tego ruchu wychodzili z założenia, że 
żołnierz polski walczący z Rosją stworzy dla Pol
ski podstawę polityczną do udziału w konferencji 
pokojowej, która w ich mniemaniu, miała przy
wrócić niepodległe państwo polskie. Ludwika 

Śniadecka obdarzona miepospolitemi zdolnością 
mi i pełnym największego entuzjazmu patrjotyz- 
mem, miała wielki wrpływ na przebieg ówiczes- 
ny h wypadków. Śp. Ludwika pragnęła spocząć 
w ziemi polskiej i by spełnić to życzenie’ pocho
waną została w Adampolu, Po złożeniu hołdu na 
grobie bohaterki narodowej, pp. Olszowscy odwie 
dzali ważniejsze gospodarstwa, wszędzie serdecz 
me i gościnnie witani. Podczas obiadu u pp. Ry
ży di gdzie z tej okazji zgromadziła się cała s ta r
szyzna adampolska, 82 letni p. Biskupski, wójt 
gminy, wzniósł zdrowie pierwszego polskiego 

ambasadora W odpowiedzi ambasador wygłosił 
przemówienie, podnosząc hart i zasługi tej bodaj 
że najstarszej polskiej kolonji za granicą, która 
przetrwała tyle ciężkich lat, nie zatraciwszy ani 
wiary, ani języka gdyż zarówno starzy jak i dzie
ci władają najczystszą polską mową. Po cało
dziennym pobycie w Adampolu, ambaisadorstwo 
Olszowscy odjechali do domu. żegnani serdecznie 
przeiz kolonistów, zapraszając całą osadę na naj
bliższą niedzielę na przyjęcie do ambasady.

Nowe placówki polskie w Argentynie.
W lipcu rb. założył próf. J. Sikorski Towarzy

stwo polskie im. Mikołaja Kopernika w Magdale- 
nowie (Picada San Javier):

Również staraniem prof. Sikorskiego powsta
ło w lipcu rb. drugie Towarzystwo polskie „Wie
dza i Praca" v Jackowie.

jat by chciał przeszkodzić, by gościa przedstawio
no także narzeczonej. Było to jednak niemożliwe 
i rozgniewało Mitchela. Emilja podała rękę Thau 
retowi i zapoznała go z Barnesem, który złożył 
tylko ukłorn.

— Ach, Mr. Barnes — rzekł Francuz — cietszę 
się że pana spotykam znowu!

— Jakto? — wykrzyknęła zdziwiona Dora — 
I pan zna Mr Barnesa?

— Któż nie zna Mr. Barnesa, słynnego detek
tywa!

Mówił tonem przesadnie ugrzecznionym, awiy- 
kłym u Francuzów a mimo to miał Barnes wra
żenie, iż z niewiadomego powodu pilno mu pod
kreślić jawnie jego stosunki z policją. Czyż chciał 
w ten sposób uniemożliwić dalsze bywanie u tych 
dam? Ale w takim razie nie powiodło1 mu się 
wywrzeć zainiezonego wpyłwu na Dorę.

i— Go? Pan detektywi? — wykrzyknęła z za
chwytem. — Wielki Barnes, czy tak?

— Istotnie jestem detektywem, ale nie zasłu
guję na miano wieli kiego.

— O tak. tak. jest pan wielki! Czytałem, w 
jak przedziwny sposób schwytałeś pan Pettingil- 
la. Gzy uda się panu także ująć owego mężczyznę 
który okradł damę w pociągu?i

— Skądże pani wie, że był to mężczyzna? — 
spytał ubawiony tą porywczością i rad tematowi 
rozmowy.

— O, napewno nie uczyniła tego kobieta! Żad
na z kobiet nie zdołaby tak chytrze ułożyć i prze
prowadzić rzeczy.

— To bardzo'zajmujące! — i wmieszał się Thau 
ret. — Mr. Barnes, przypomina pan sobie pewnie 
że ja także byłem w tym pociągu i zrewidowano 
mnie pierwszego. Ten drab był naprawdę chytry 
wszak prawda?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Cekcyn, paw. tucholski. Zgon ofiary własnej 

nierozwagi. Niedawno1 temu donosiliśmy, że cór
ka kolejarza Dałkowskiego, używając do rozpa
lenia ognia nafty, wskutek eksplozji bańki z naf
tą odniosła ciężkie poparzenia Otóż biedna ofiara 
własnej ilekKomyślności przewieziona do zakładu 
św. Boromeuszp w Chojnicach, zmarła tam po 
kilkudniowych straszliwych męczarniach. Oby 
wypadek ten posłużył za przestrogę i naukę!

Koronowo. (Niezwykły połów wędkarza): W 
inocy na 14 bm wędkarz pan Malak złowił na węd 
kę w rzece suma, ważącego 11 funtów, którego 
wydobycie sprawiło1 mu niemało trudu. Szczęśli 
iwy wędkarz sprzedał suma w hotelu za 20 zł

Koronowo: (Kradzież): W czwartek 18 hm nie 
jaka pani Pantei z Lucimia zmieniła w banku 
11C dolarów kanadyjskich. Widocznie śledzili za 
inią 'złodzieje, ponieważ w sklepie rzeźniekim u 
pana Pokory skradziono jej wszystkie pieniądze, 
zmienione na złote. Policja natychmiast poczyni
ła kroki celem wykrycia złodziei.

Podgórz. (Zuchwałe włamanie.) W nocy z 14 
na 15 bm dokonano włamania do restauracji p. 
Rzępkiewicza. Złodzieje weszli przez okno wyła
mując następnie drzwi. W ręce złodziei wpadła 
większa ilość butelek wódki, czekolady, papiero
sów itp. Policja profwiadzi dochodzenia.

Grudziądz. (Trzy wypadki samochodowe.) W 
związku z tragicznym wypadkiem samochodo
wym jaki miał miejsce na ulicy Toruńskiej, dono 
szą, że szofer, który przejechał 16 letniąWidmann 
Hertę nazwiskiem Rybicki Ludwik, został natyen 
miast aresztowany i od stal wio ny do dyspozycji 
władz sądowych.

Nieszczęśliwa dziewczyna odniosła szereg po 
ważnych ran oraz pęknięcia czaszki. Wszelka na 
dzieją utrzymania jej przy życiu okazała się bez
nadziejną, w parę minut po katastrofie bowiem 
Wildmann życie zakończyła.

Dodać wypada, że w diniu tym wydarzyły się 
'jeszcze dwa’ wypadki samochodowe, które na
szczęście nie pociągnęły za sobą ofiar.

Mianowicie na ulicy Wybickiego rog Silnej 
samochód prowadzony przez szofera Ziółkowskie 
go Konrada najechał na rowerzystę Madarnsk iego 
Jakóba. Ofiarę wypadku w stanie bardzo groź
n ym  odwieziono do szpitala miejskiego.

Trzeci wypadek miał miejsce na ulicy Cen
tkiewicza róg Mickiewicza Samochód I M 52613 
pędzący z nadmierną szybkością najechał na prze 
jeżdżającego ulicą n<a rowerze Marcinkowskiego 
Jana. Na szczęście obeszło się tylko na lekkich 
okaleczeniach rowerzysty i połamaniu roweru

Gdynia. (Zakończenie kursów nawigacyjnych 
dla rybaków:) W ostatnich dniach zakończone 
zostały w Gdyni kursy nalwdgacyjno - motornicze 
zorganizowane przy szkole morskiej dla rybaków 
morskich. Egzamina trwały trzy dni i odbywały 
się w obecności delegatów ministerstwa przemy 
słu i handlu, kpt §teckiego i dra Lubeckiego.

Świadectwa z ukończenia kursów otrzymało
20 rybaków1 . . „  . ,, .
Plenarne zebranie Pomorsk. Izby Rzemieślniczej 

w Grudziądzu.
Posiedzenie plenarne Izby Rzemieślniczej po

przedziło posiedzenie zarządu oraz Komisji Finan 
sowej Izby i Komisji Administracji Domu, na 
ktoryich to posdodzeiiiiacłi powzięto szereg uchwał 
przekazanych następnie posiedzeniu plenarnemu
dc aprobaty. ,

Zebranie plenarne wysłuchało referatu o obec 
nem położeniu rzemiosła, w którym uwypuklono 
ikry tyczny stan finansowy, jaki daje się odczuwać 
we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego 
a głównie w rzemiośle. ,

Dalej rozpatrywano wnioski iwt sprawie obcią 
lżenia warsztatów rzemieślniczych podatkami so 
cjainemi i fiskalnemu, sprajyę zagadnienia połity 
ki kredytowej w stosunku do rzemiosła obciążę- 
nia rzemiosła na rzecz Państwa i samorządów, 
następnie rolę rzemiosła w ogólnej polityce gospo 
darczej1, prąyczem szczególną uwagę poświęcono 
referatowi o konkurencji warsztatów samorządo 
wych i rządowych (jak warsztaty domów karnych 
oraz sprawie dostaw dla rządu i samorządów 
przez rzemiosło, a pozatem zagadnieniu kształcę 
nia rzemiosła zawodowo przez odpowiednie kur
sy odczyty, wykłady, pokazy itp.

Następnie przyjęto ulgowy regulamin egzami 
nacyjny, obowiązujący w czasie przejściowym 
dla tych kandydatów, którzy zgłaszają się w ter
minie ulgowym do egzaminu, a nie odpowiadają 
normalnym iwaru*nkom( mając jednakże prawu 
prowadzenia warsztatu zgadnie z ustawą przemy 
słową. (Zaznaczyć wypada że czas przejściowy
kończy się z dniem 15 grudnia br).

Zebramiejruchwałiło dalej uzupełnić komisje 
egzaminacyjne i ustaliło taryfę odszkodowań dla 
członków komisyj egz: Uchwalenie budżetu Izby 
odłożono do następnego posiedzenia. Następnie 
zapoznano się z projektem urządzenia Stałej Wy 
stawy Maszyn i Narzędzi Rzemieślniczych w 
gmachu Izby, poczem — po załatwieniu szeregu 
innych spraw bieżących — zebranie zamknięto.

iPo zebraniu plenum Izby odbyło się zebranie 
jej syndyków, którzy jako przedstawiciele rzamio 
sła pomorskiego1, uchwalili rezolucję, które poda 
liśmy już wczoraj.

Gdynia. (O kolej Śląsk — Gdynia): Ponieważ
na dokończenie kolei łączącej Górny Śląsk z Gdy 
nią potrzeba jeszcze zgórą 100 miljonów złotych, 
których wydanie w krótkim czasie byłoby połą
czone dla Polski / trudnościami mięć grupa ka
pitalistów franeuskich(Scbneider-Creuzit i Bank 
de Pays du Nord) nawiązała z rządem polakiem 
rokowania o prawo eksploatacji tej linji, którą 
zobowiązuje się szybko wykończyć

Rokowania prowadzi min. skarbu: W najbliż
szej przyszłości spodziewani są w Warszawie 

przedstawiciele kapitałów francuskich w tej 
sprawie.

Przysiersk, powiat Świecie. (Jubileusz Straży 
Pożarnej.) W niedzielę dnia 7 bm obchodziła Miej 
scowa Ochotnicza Straż Pożarna 25 letni jubile
usz bardzo uroczyście. W uroczystości brał u- 
dział pan starosta pow. Kowalski z Śwdeeia oraz 
straże pożarpe z okolic. Po uroićzystem nabożeń
stwie i kazaniu, które wygłosił kis. proboszcz 

Hoppe. odbył się pochód, poczem nastąpiło deko
rowanie członków medalem 25 lecla straży pożar 
nej. który otrzymali pp. Ign. Afelt Br. Starszak 
Gust. Merszel St: Gerka i Leon Wasiellewski. Pa
nu Wilczewskiemu, miejscowemu wójtów i, jako 
założycielowi tutejszej straży, 'wręczono dyplom 
w dowód uznania położonych zasług. Poczem od
byt się wspólny obiad, a po obiedzie zabawa Ludo 
w,a. GłównyZarząd z Warszawy ofiarował gwoźdź 
pamiątkowy również glwioźdź pamiątkowy ofiaro 
wał Zarząd Wojewódzki. Wieczorem odbyła się 
zabawa taneczna.

Nowemiasto. Okropne nieszczęście. Bronisław 
Falkowski zatrudniony był w cegielni p>. Schu- 
bringa przy kopaniu gliny w dole. Naraz wał gli 
ny rozluźnił się. F., .spostrzegłszy nagle niebez
pieczeństwo nie zdążył się zbyt .szybko usunąć. 
Złuźniiony wał gliny uderzył goi w głotwę i prze
wróciwszy, przysypał. Po *vydobyciu go z pod gli
ny stwierdzono złamanie kręgosłupa w karku.: 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala.________

i Arystotelesa, jak profesorowie uniwersytetu 
J'ai ques Cheólier i Emil Lasbax, oraz że dzieła 
O. Jezuity P. Siwka zostały wydane przez najpo
ważniejszą księgarnię filozofów, firmę Felix 
A lnan.

Samobójstwo w lwiej klatce.

ROZMAITOŚCI.
Emigranci polscy we Francji składają na łódź 

podwodną. >
Wzruszającym objawem patrjotyzmu j»olskich 

mes robotniczych we Francji i solidarności ich 
z Macierzą w sprawie obrony zachodnich granic 
Rzplitej;. jest fakt. który notuje organ wychodź- 
twa ,.Wiarus1, wychodzący w Lille i nosi tytuł: 
„Robotnicy polscy we Francji w odpowiedzi Tre- 
yiranusowi". List w tej sprawie brzmi: „W dniu 
6 września 1930 r. przesyłamy 200 franków bel
gijskich nabudiiwę łodzi podwodnej przeciwko 
bucie niemieckiej*, naśladując w tern naszych bra 
ci w Łodzi. Postanowiliśmy zebrać tę sumę. jako 
imały grasz ad robotników polskich za granicą 
oi niech to będzie przykładem każdemu, kto Polak 
prawdziwy, że inie rząd jest w stanic zbudować 
wielką flotę polską ku obronie ojczystej ziemi, 
aie ofiarność całego narodu polskiego. Niechaj 
ten skromny nasz uczynek stanie się przykładem 
dla tych rodaków, którzy ciężko zapracowany 
grosz trwonią po lokalach publicznych, nieraz w 
stanie nietrzeźwym przynoszą tylko hańbę imie- 
nlowi polskiemu .i ujimę swym braciom Polakom 
za granicą. Niech będzie bodźcem dla tych, którzy 
nie myślą o budowie silnej ojczyzny naszej, nie 
wiedzą w si\ iem zaślepieniu, że silna ojczyzna to 
jedyna nasza opieka, jedyna ucieczka przed cięż 
kim losem. Niech wreszcie otworzy oiczy tym 

zbałamuconym braciom, którzy idą za podszep
tem wroga gol skoś ci, bolszewika, i stają w jego 
szeregach, zamiast służyć sobie i własnemu kra
jowi pod znakiem Białego Orła.

Kto z Polaków posiada rzeczywiście polskie 
serce, ikto ma w sercu uczucie miłości do najwięk
szego ideału, jaki ma człowiek, to jest do Ojczy
zny, niech idzie za naszym przykładem i niech 
przyczynia się do budowy łodzi podwodnej, jako 
jedynej odpowiedzi na prowokacje i zakusy nie
mieckie na naszą ojczystą ziemię.

1 oto złożyliśmy nasz grosz na ten cel, a mia
nowicie: pp. Stefan iSkwairsiki 160 fr., Włady
sław Sikora 20 fr., Szymon Wawrzyk 20 fr., Józef 
Hernas 20 fr., Tomasz Her nas 20 fr., i Józef Gan 
caż 20 fr., czyli razem 200 fr.

Polacy z BeHgjłi, prowincja Limburg.

Publiczność, zebrana w madryckim ogrodzie 
zoologicznym była w tych dniach świadkiem zaj 
ścia wprost wstrząsającego'.

Oto spostrzeżono w klatce, w której umiesz
czone były niedalwno sprowadzone dwa lwy zu
pełnie dzikie1, mężczyznę w średnim wieku, usiłu 
jącego z uśmiechem na ustach rozdrażnić bestje.

Na ten widok okropny część publiczności ucie 
kła z krzykiem w popłochu część zaś stanęła, jak 
zahypnotyzowana, przed klatką, w której rozgry 
wała się scena okropna, nie ulegało bowiem wąt 
p li. w oś ci, że szaleniec — gdyż tylko szaleniec mógł 
się na taki-czyn zdobyć—nie wyjdzie żyw z klatki 

Dła doziorców, którzy nadbiegli, zwabieni krzy 
kami, było prawdziwą zagadką jak się ten czło- 
iwiek dostał do klatki, .zawsze> zamkniętej starań 
nie. A byli wobec tego, ico zaszło bezsilni, znając 
'bowiem dzikość lwów w tej klatcei, obawiali się, 
aby interwencja z ich strony nie doprowadziła 
groźnych drapieżników do rzucenia się na szaleń 
ca Ograniczyli się więc tylko do perswadowania 
mu, aby opuścił natychmiast klatkę Perswazje 
te jednak nie odniosły żadnego skutku. Szaleniec 
w dalszym ciągu drażnił laską ,trzymaną w ręce 
niebezpieczne zwierzęta. Pomimo to wszakże 
prawdziwym cudem, lwy nie ruszały się z miej
sca, uchylając się tylko od uderzeń

Niesłychana scena trwała kilka minut, które 
wydawały się wiekiem przypatrującym się jej wi 
dzom. Nagle szaleniec rzucił laskę, podszedł do 
kraty i zawołał do publiczności: „Chciałem, aby 
mnie lwy rozdarły ale widzę, że nic z tego nie bę
dzie. Skończę więc w inny sposób!" Przy tych 
słowach wydobył z kieszeni rewolwer, przyłożył 
broń do skroni, wypalił i padł trupem na miejscu 

Dopiero wówczas lwy, jakby obudzone hukiem 
rzuciły się na leżącego i .rozszarpały go. zanim do 
zorcy zdołali je odpędzić.

Dnk
Chojnic 
Helena 

Z i 
Rudnik 
no o g- 
ddału 
9-tej w 
dczywi 
się eon 
rować 
dżiny
Proś

Nawrócony protestancki przywódca socjalistycz
ny kapłanem.

W kościele św. Mikołaja we Fryburgu Szwaj 
carskim odprawił ostatnio swą pierwszą Miszę św 
Dominikanin O Getaz. Przeszłość jego jest zaiste 
bardzo dziwna. Jeszcze w  roku 1920 był on jako 
osoba świecka prezesem socjalistycznej organiza 
cji młodzieży w Lozannie i jednym z przywódców 
iboiszewizującego kierunku socjalistów szwajcar 
skich. Na Mszy św obecni byli również niektórzy 
z pośród jego. dawnych towarzyszy, a na uroczy 

I stem przyję -iu po1 religijnych ceremonjach prze 
I mówił także jeden z nich Rene Leyvraz, naczelny 
redaktor Courrier de Geneve, niegdyś protestant 
i przywódca socjalistyczny, a dzisiaj jeden z przy 
wćdców kucoliakich iw Genewie. We wzruszają
cych słowach przypomniał Leyvraz te smutne cza 
sy, kiedy to oni razem z obecnym nawowyświęco 
nym kapłanem popadli w błędy. Czyż nie jest to 
symbolem czasu, czy nie wskazuje to na zbliżają 
ce się przebudzenie, gdyśmy dziś rano patrzyli, 
jak były przywódca antyreiligijnej organizacji 
młodzieży przyjmował Komunję św. z rąk zakon 
nika, który również był wrogiem religji przy wód 
cą młodzieży. Słowa te wyfwarły na słuchaczach 
ogr omne wrażenie.

Notatnik Andreego.
Jak donosi korespondent londyńskiego Time- 

sa z Tramsó, dr Gunnar Horn kierownik norwe
skiej wyprawy naukowej na pokładzie parowca 
Bratvaag, która odkryła na wyspie Białej szcząt
ki wyprawy balonowej Andreego. oświadcza, że 
znaleziony notat. nieszczęśliwego aeronauty jest 
po dokonaniu jego konserwacji prawie zupełnie 
czytelny. . . , T J

Zdołano porozdzielać jego kartki i przekłada 
ją: je bibułą, prze wertowano całą ich treść, zawie 
rającą szczegóły niezmiernie interesujące.

Znaczną część tego notatnika przepisano już 
nawet na maszynie i odesłano do Szwecji, zapew 
ne więc niedługo ulkaże się w druku.

Ks. Paweł Siwek.
Radjo w dorożce samochodowej.

O. Jezuita, Paweł Siwek nie jest postacią nie 
znaną w międzynarodowym świacie filozoficz
nym. Od szeregu lat pracuje niezmordowanie w 
tej dziedzinie. Studjował długo w Angłji, potem 
w nniwerysytecie gregoriańskim w Rzymie, gdzie 
uzyskał dyplom habilitacyjny, wreszcie ukończył 
dwuletni kurs psyicbologji w Instytucie psycholo
gicznym w Sorbonie. Obecnie, będąc już oddawna 
dok to ram filozof ji ścisłej i teologji, O. P . Siwek 
ogłosił.dwie cenne prace naukowe francuskie: 
,.L'ame et le corps dtapres Spinoza. Lex paralle- 
lisme psychoulhsiąue" (Dusza i ciało u Spinozy. 
Paralelizm psychofizyczny), oraz „La psychop- 
hysiąue d‘apres Aristote" (Psyrhafizyka podług 
Arystotelesa). Prace zwróciły ogólną uwagę uczo 
nych francuskich i dzięki nim O. Jezuita P. Si
wek mógł uzyskać na uniwersytecie w Clermont- 
Fcrrand tytuł doeteur es łettres „cum maximą 
iaude". Warto zauważyć tu, że w jury egzamina- 
cyjnem zasiadali tacy znawcy filozofji Spinozy
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Jak bardzo ludzie przyw ykli do korzystania z 
raaja dowodzi fakt, podany niedawno przez pra
sę codzienną, że jeden % właścicieli taksówki (do 
różki samochodowej) wLubllnie założył wewnątrz 
samochodu dowcipnie urządzony paro lampowy 
odbiornik radjowy, pozwalający pasażerom na 
■słuchanie audycji radjowyoh nawet podczas krót 
kiego korzystania z jazdy tym samochodem po u- 
lkaćh miasta. Dotychczas jedynie podróżujący po 

l ciągami do Krakowa mieli możność skracania so
bie .czasu nudnej podróży słuchania radja, dzięki 
założonym w tym pociągu specjalnym urządze
niom, obecnie pomysłowy posiadacz taksówki w 
Lublinie poszedł jeszcze dalej, przodując jak się 
zdaje pod tym względem wszystkim swym kole
gom w innych miastach w Polsce, nie wyłączając 
Warszawy.
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Drukiem drukarni „Dziennika Pomorskiego*1 
Wł. J. Schreiber, Chojnice
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CHOJNICE
Chomice, dnia 22. września 1930 r.

Z karty żałobnej.
Dnia 19 września rb. zmarła iw Rososze, pow. 

chojnicki, żona znanego i wielce cenionego wójta. 
Helena z Mollinów Rossowa.

Z uwagi na brak komunikacji stawiłaby p. 
Rodnikowa .autobus do dyspozycji we .wtorek ra
no o gOidz. 7,45 w celu umożliwienia wzięcia u- 
d'.iału w pogrzebie, który odbędzie się o godzinie 
■9-tej w Borowym - Młynie. Autobus 'wyjechałby 
oczywiste tylko w tym wypadku o ile zgłosiłoby 
się conajmniej 5 osób, Zgłoszenia uprasza się skie 
rować do p. Węgierskiego, ul. Batorego 1, do go
dziny 18-ej wieczora.
Prośba bezrobotnych w Chojnicach 

do obywatelstwa
Głodowa nędza bezrobotnych i częściowo bez

robotnych w Chojnicach zmusza nas do wystoso
wania prośby - apelu do sfer stanu zamożnego i 
pracodawców miasta i okolicy o łaskawe przyj
ście z pomocą, dla bezrobotnych i częściowo bez
robotnych miasta Chojnic wr postaci udzielenia 
im pracy i składania datków.

.Gdy serca zamożnych ludzi przepełnione są 
radością!, bezrobotni pogrążeni twi smutku, żalu 
i gniewie, nie mając czasami suchego chleba z so
lą, nie mają w co się ubierać, dzieci bezrobotnego 
robotnika napół nagie i bose biegać muszą do 
szkoły, niemowlęta karmione są czarną kawą.

Zastanówcie się, Panowie, nad losem .tej nę
dzy., która wyciąga do Was ręce swoje po pracę, 
(zastanówcie się nad dziećmi bezrobotnych, które 
wyciągają ręce i wołają do ojca po chleb, a tenże 
im go dać nie może, ho go, niema. Oby ten słuszny 
żal bezrobotnego, robotnika, otworzył serca współ 
obywateli.

Dla bezrobotnych w Chojnicach założone jest 
w Miejskiej (Komunalnej Kasie Oszczędności kon 
to nr. 22450 pod nazwą, „Komitet Bezrobotnych
w Chojnicach". Na to konto, prosimy zamożnych 
ludzi jaknajuprzejmiej o łaskawe składanie dat
ków w gotówce, pp. pracodawców zaś prosimy 
aby nie zatrudniali robotników e wiosek i więź
niów. lecz bezrobotnych z Chojnic i wogóle przy
czyniali się do tego aby większą liczbę robotni
ków w swych przedsiębiorstwach zatrudniać.

Komitet Bezrobotnych w Chojnicach
(—) Lepak, (—) Żabiński. <—) Landowski,

(—) Śtoltmann, (—) Bembenek.
Wspaniała impreza sportowa SMP.

Z okazji wczorajszego biegu o puhar p, Rud
nika tłumy publiczności zalegały ulicę Młyńską 
już przed rozpoczęciem biegu, aby być świadkami 
rywalizacji członków Katolickich Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej. Z orkiestrą na czele zawodni 
cy w liczbie przeszło 20 idą na start przed dom 
fundatora. Na strzał ruszają zawodnicy do biegu, 
wziąwszy odrazu szybkie tempo, prowadzi Mig
dał Chojnice., tuż na piętach idą mu, Zabrocki i 
Szmagliński Zawodnicy, którzy z początku bie
gli razem, wyciągają się w długą linję. Sytuacja 
iw dalszym ciągu się nie zmienia. Przy .wylocie 
szosy 'kościerskiej do 'czoła przybliża się Szultka 
z Chojnic. Migdał idzie rólwino i pewnie, Szmagliń- 
ski zaś pozostaje nieco wtyłe. Przy p, Tuszyń
skim Szultka przyspiesza tempa i mija Szmagliń 
sk i ego, Reszta zawodników wtyle o 50 metrów 
w  coraz więcej wydłużającej się linj.ii, Wśród o- 
(krzyków i oklasków pierwszy przerywa taśmę 
drh Migdał Chojnice, za nim Szultka, Szmagłiń- 
ski, Zabrocki. SMP. Chojnice w wczorajszym bde 
ku odniosło piękny sukces i okazało wielkie postę 
py od ostatniego biegu o puhar Ks. Kan. Makow

skiego. Po przybyciu wszystkich zawodników 
prócz jednego na start, p, Rudnik w serdecznych 
słowach przemówiwszy do zawodników i druhów 
SMP. wręcza z życzeniam dalszych postępów i 
sukcesów drh. Migdałowi puhar, żeton i zegarek. 
Przy rozdawaniai nagród publiicznonść pierwsze
go i resztę zwycięzców darzy oklaskami. Podczas 
biegu pięknie koncertowała orkiestra .Zakładu 
Wychowawczego. Sprężysta organizacja biegu 

spoczywała w wytrawnych rękach ks>, patrona Bo 
irzyszk owakiego,

Wyniki:

1) Migdał Józef Chojnice czas 9,8 min. 2) Szult
ka Zygfryd Chojnice 0,20 min. 3) Szmagliński Jan 
Czersk, 4 Zabrocki Zygfryd Czersk, 5) Drzazgow- 
ski Leon Chojnice', 6) Knebba Bonifacy Chojnice,
7) Kowalik Rrunon Chojnice, 8) Piekaraki Włady- 
isław Chojnice, 9) Dobecki Antoni Czersk, 10) Do 
bek Leon Pawłowo, 11) Glazer Wincenty Czersk, 
12/ Jakusz Franciszek Chojnice.

Pozatem nagrodę dla najmłodszego zdobył Ja 
kusz Fr. Chojnice, nagrodę dla ostatniego Huza- 
rek Władysław. Pawłowo.

Kino Nowości
wyświela dziś podwójny program, Wielki film pt- 
„Orkan“, ilustrujący waLkę na tonącym okręcie. 

" oraz drugi sensacyjny film pt. „Sokół Prerji* 
W  pierwszym filmie w rolach głównych wystę
pują Dorota Wieck i Harry Hardt. Ceny zwykłe 
Jazz - band1,

JUZIENNIK POMORSKI**

i POWIAT
Zboże siewne po ulgowych cenach dla powiatów 

kaszubskich.
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wiadomoś- 

ici rolników, zamieszkałych w powiatach; mor
skim. kartuzkim, koście rek im i chojnickim, że 
Ministerstwo. Rolnictwa przyznało z kredytów 
swoich Pomorskiej Izbie Rolniczej »wi Toruniu 
kwotę 4000 zł. (cztery tysięcy złotych) jako zasi
łek na obniżkę cen przy zakupie przez nich ory
ginalnego żyta Kaszubskiego hodowli p, Żylicza 
w Górze, które to żyto ze .względu >na swoje do
datnie własności zasługuje na rozpowszechnienie 
go w powiatach północnyh Pomorza,

Z zasiłku tego mogą korzystać rolnicy, zamie
szkali wr .powyższych powiatach, właściciele, dzier 
żawcy gospodarstw inie przekraczający Obszarem 
50 ba.

Zasiłek wynosi 10 zł na każde 100 kgr. żyta Ka 
szubskiego oryginalnego i wypłacony będzie bez 
poślednio hodowcy żyta (p. Żyliczowi) Reflektan- 
ci otrzymają żyto bezpośredmio od p. Żylicza 
dzierżawcy maj:, państw. iGóra p, Zamostne pow. 
Morski po *enie o 10 zł, niższej od ceny, ustano
wionej przez hodowcę za żyto oryginalne.

Zgłaszający sie o .nabycie żyta winni przedsta 
wić zaświadczenie prezesa Kółka Rolniczego że 
posiada gospodarstwo nie większe od 50 ha ob
szaru.

Zamówieni ajak również wszelkie zapytania 
kierować należy bezpośrednio! do p. Żylicza w 
Górze,

Przed rocznem wainem zebraniem Związku To
warzystw Kupieckich na Pomorzu.

W dniu 28 września rb, jak już donosiliśmy, 
odbędzie się w Tczewie Roczne Walne Zebranie 
Pomorzu1. Zebranie to budzi zrozumiałe zainte
resowanie wszystkich sfer społecznych Pomorza, 
gdyż będzie ono najistotniejszem odbiciem nastro 
ju obecnego położenia handlu, którego wpływ na 
tok życia gospodarczego coraz żywszym bije nur
tem.

Zebranie Delegatów w Tczewie, prócz izynnoś 
ci sprawozdawczych władz Związku, będzie mia 
io charakter solidarnej konsolidacji kupieotwa 
Delegatów Związku Towarzystw Kupieckich na 
kioregoi .rdzeniem żywotności i siły jest już obec
nie etapowo .realizowany — specjalny pomorski 
program gospodarczy Postulaty kupieckie, wyra
żone w memorjale pomorskim, otrzymały swój 
wyraz szczególny przez doraźną konieczność (zre
alizowania najistotniejszych potrzeb naszego ku- 
piectwa

Na zebraniu delegatów złożą delegaci specjał 
ne wnioski i rezolucje jako indywidualne żąda
nia poszczególnych Towarzystw, które razem 
wzięte dadzą pełny obraz prac i żywotności, tych 
poszczególnych placówek zawodowo - kupieckich 
na Pomorzu.

Zebranie Delegatów obejmować będzie nastę
pujące punkty obrad: Powitanie przez prezesa 
Towarzystwa Kupców Samodzielnych w Tczewie, 
zagajenie przez prezesa Związku Towarzystw (Ku
pieckich na Pomorzu p. Tadeusza Marchlewskie
go, odczytanie .protokółu z ostatnich zebrań dele
gatów (Walne w Gdyni i Nadzwyczajne iw Gru
dziądzu), Sprawozdanie prezesa Marchlewskiego 
z działaLności Związku za rok 1929J30, 'sprawozda 
nie finansowe za rok 1929-30, sprawozdanie Ko
misji Rewizyjnej, dyskusja nad sprawozdaniami, 
uchwalenie absolutorium, zatwierdzenie budże
tu na roik 1930 -31, przyjęcie do wiadomości Sta
tutu Związku w ostatecznej redakcji’, (ref. sekre
tarz Związku <p, Samodiński), zatwierdzenie regu
laminu dla Towarzystw Związkowych, uzupełnia 
jący wybór 5 członków Zarządu Głównego na 
miejsce wylosow. 1/3, wybór Komisji Rewizyjnej, 
komunikaty Centrali, Rozpatrzenie wniosków i 
uchwalenie rezolucji!, wolne głosy i wnioski!.

W roku bieżącym Walne Zebranie Delegatów, 
będzie miało charakter ściśle wewnętrzny, a to z 
uwagi1, na zeszłoroczne uroczystości jubileuszowe 
jako też ze względu na ciężką obecnie sytuację 
finansową kupiec twa.

Z wyżej wyszczególnionych powodów, zebra
nie delegatów nie będzie miało charakteru oficjał 
nego zjazdu kupiectwa, który lat ubiegłych odby
wał się w obecności przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych oraz prasy,

W tym roku o wynikach Obrad Walnego Ze- 
I brania Delegatów wyda Centrala Związku spec- 
j jalny komunikat prasowy,

Mimo, że charakter Walnego zebrania dele
gatów ma w tym roku charakter wewnętrzny, 
odbije się ono niewątpliwie szeroklem echem w 
życiu gospodarczo - społecznem Pomorza a rezo 
lu 'je uchwalone przez delegatów — będą emulsją 
koniecznych i lak bardzo aktualnych zagadnień 
żyf-ia polskiego handlu na Pomorzu.

Pemriat
Wiele, pow. chojnicki. Jarmark, Na jarmarku 

który tutaj odbył się dnia 17 bm, płacono za by
dło do 450 zł. Udziął z powodu deszczu był nie
liczny.

— Kurs trykolarstwa. Staraniem storn mło
dzieży żeńskiej odbywa się tutaj 1 miesięcz. kurs
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trykotarstwa. Kurs ten .prowadzi z ramienia Zwią 
eku Stów. Mł P, p. Szostkowa ze związku Służby 
Obywatelskiej szkoły gospodarczej ivv>Grudziądzu.

Kara śmierci
W Krakowie odbyła się kilkudniowa rozpra

wa sądowa przeciwko Kaczmarkowi i Marji So- 
wowej oskarżonym o wielokrotne morderstwo 

oraz napad ,na plebanię w Hucie Polańskiej, Jan 
Kaczmaiczyk skazany został na śmierć przez po
wieszenie zaś Marja Sowowa uwolniona została 
od w iny i kary.

Z o k a z i i  ju b ile u szu  k a p ła ń s k ie g o  
P ry m a s a  P o ls k i

podajemy życiorys tego Księcia Kościoła.
Ksi, Kardynał August Hlond, arcybiskup gnieź 

nieński i (poznański i Prymas Polski, urodził się 
dna 5 ilipca 1881 roku w  Brzęcko.wicach na Ślą
sku. Zapoznawszy się jako uczeń gimnazjalny z 
żywotem i działalnością ks, Bosko., tak się do dzie 
ła salezjańskiego zapala, iż w dwunastym roku 
żyria opuszcza razem z bratem swoim. Ignacym 
dom rodzinny i ,kraj ojczysty, by pójść za wezwa
niem .ks. Bosko. Za przykładem starszych braci 
'idą wkrótce dwaj młodsi mianowicie Antoni, o- 
becny inspektor prowincji polskiej, i Klemens, 
przebywający u Salezjanów w Barcelonie. Naj
starszy brat Ignacy umarł w 1928 r. na stanowi
sku proboszcza parafji salezjańskiej w Czerwień
sku, spędziwszy 26 lat na pracy misyjnej w Ar
gentynie.

W Turynie przechodzi młody August szybko 
klasy gimnazjalne i  udaje się potem do Rzymu, 
gdzie dzięki wybitnym zdolnościom i pilności u- 
bega się już w dwudziestym roku życia o dokto
ra filozofji na uniwersytecie gregoriańskim. W 
r. 1898 powstaje pierwszy polski zakład salezjań
ski w- Oświęcimiu, w którym dr. Hlond obejmuje 
jako .kleryk jeszcze wykłady różnych przedmio
tów gimnazjalnych.

W roku 1905 otrzymuje święcenia kapłańskie 
z rąk ks. biskupa Nowaka, Obecnego ordynarju- 
sza przemyskiego,

Wywiązawszy się znakomicie z zadania utwo
rzenia nowego zakładu salezjańskiego w Przemy
ślu, przechodzi ks. dr, Hlond do Wiednia na sta
nowisko dyrektora tamtejszego zakładu salezjań
skiego w r. 1909. Po .kilku latach wytężonej .pracy 
tworzy iprowincję salezjańską, obejmującą Wę
gry, Austrjęi Niemcy i jest jej pierwszym inspek
torem.

W roku 1922 porzuca umiłowaną pracę na ni
wie salezjańskiej nie bez wielkiego żalu1, posłusz
ny wiezwaniu Ojca św,, który mianuje go admini
stratorem apostolskim w Katowicach, poruszając 
mu nad wyraz trudne zorganizowanie życia .koś
cielnego w mającej się utworzyć diecezji śląskiej, 
w krajiu, poprzez który dopiero1 co przeszła 'burza 
powstań i walk politycznych z powodu plebiscy
tu Ufny w pomoc Bożą zabiera się do tego wiel
kiego zadania, tworzy zarząd 'diecezjalny, nowe 
placówki duszpasterskie, .powołuje do życia to
warzystwa i bractwa kościelne, przygotowuje bu 
dowę .katedry i seminarjum duchownego, urzą
dza zjazdy, kongresy katolickie, troską ojcowską 
obejmuje biednych i bezrobotnych, zakładając 
dla nich j<adłodajn.ie i wspierając ich datkami pie 
niężnemi.

W roku 1925 Ojciec św, przystępuje do formal 
nego utworzenia diecezji katowickiej i powierza 
(jej rządy biskupie dotychczasowemu administra
torowi apostolskiemu. W styczniu 1926 r. ks. bi
skup - nominat Hlond odbiera sakrę bisikupią w 
Katowicach, a kiedy wkrótce potem umiera Pry
mas Polski śp. ks kardynał Edmund Dalbor. 
wsypuje na stolicę prymasowską w Gnieźnie w 
czerwcu ,1926 ,r. pierwszy biskup śląski, najmłod
szy szłonek Episkopatu Polskiego." Do godności 
arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego, do 
dostojeństwa Prymasa Polski dochodzi nadto w 
czerwcu następnego roku blask purpury kardy
nała św. Kościoła rzymskiego.

W herbie swoim nosi ks kardynał Prymas Pol 
ski wyryte słowa: ,„Da mibi animas, caetera 
tol!e“ — „Daj mi dusze, a wszystko zabierz*1, ha.- 
®ł .* Zgromadzenia Salezjańskiego. Mimo bowiem 
zaszczytów i godności .kardynał - Prymas Polski 
/kocha 'ciałem sercem to zgromadzenie i pragnie 
na zawsze być wiernym synem Błogosławionego 
ks. Bosko.

RUCH w TOWARZYSTWACH
SMP, Żeńskie, Z powodu, niedzielnej rozgryw 

ki odbędą się ćwifczenia siatkówki codziennie > 
godzinie 6 w szkole wydziałowej

Jutro w wtorek 'wycieczka rowerami. Zbiórka 
o godzinie 9 przed mieszkaniem ks, patrona, 

Związek Har, Polskiego Komenda Hufca Choj
nice. We wtorek dnia 23 bm o godzinie 17-tej od
będzie się w izbie harcerskiej I -drużyny Rada 
Hufca, O punktualne przybycie wszystkich dru
żynowych uprasza,

Czuwaj! Komenda Hufca.
Zebranie żeńskiej Konferencji św Wincentego 

a Paulo odbędzie się w środę dnia 1 października 
1930 r. o godzinie 5-tej po poi, w klasztorze. O licz 
uy udział uprasza Zarzad
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V. Pomorska Wystawa Drobin, Gołębi, Królików,
Psów i Zwierząt futerkowych w Toruniu.

Pomorska Izba Rolnicza — wzorem lat ubie
głych — przystępuje do 'zorganizowania V Po

morskiej Wystawy Drobiu., Gołębi, Królików, 
Psów i Zwierząt Futerkowych oraz eksponatów 
związanych z przemysłem i handlem z tej dzdedzi 
my, mającej się odbyć 'w Toruniu w czasie od 8 
do 12 listopada br.

Hodowczynie jak i Hodowców Drobiu z wszy
stkich dzielnic Polski prosimy o łaskalwe przygo
towanie m-aterjału i o liczne obesłanie wspommia 
mej Wystawy, która powinna być nietylko popi
sem i źródłem Zbytu okazów nadesłanych, lecz 
także — w porównaniu do lat uh. — świadectwem 
naszych wysiłków i dorobku w tej gałęzi oraz zor
ientowaniem się co do jakości posiadanego ma- 
terjału w kraju orzez poszczególnych hodowców, 
czego nam brak i jak te braki usunąć najkorzyst
niej dla nasze j hodowli!.

Z Wystawą będzie połączona i sprzedaż dro
biu, gdyż chcemy dać możność zwiedzającej pu
bliczności nabycia odpowiednalch okazów drobiu., 
gołębi1, królików, psów i zwierząt futerkowych, 
z drugiej zaś strony umożliwić hodowcom sprze
daż nadmiaru przychówku.

Oprócz żywych eksponatów, przewidziany 
jest bogaty dział nowoczesnych środków pomoc
niczych i naukowych z hodowli.

Za wyróżnione okazy będą wydawane nagro
dy wartościowe, pieniężne oraz dyplomy, medale 
złote, srebrne, bronzowe, listy pochwalne itp.

Ponieważ Pomorskie Wystawy Drobiu, urzą
dzane corocznie w Toruniu cieszą się wśród ho
dowców nietylko Pomorza lecz i z innych dziel- 
n'.r. Polski niebywałem zainteresowaniem — ma
jąc wyrobioną opinję pod względem organizacyj
nym i hodowlanym — nie wątpimy ani na chwilę 
że Wystawa zostanie należycie obesłana i że będą 
na niej reprezentowane wszystkie wybitniejsze 
hodowle w Polsce.

Do dnia 1 października br. wszyscy -znani Ko
mitetowi Hodowcy otrzymają deklarację i warun 
ki Wystawy; o ileby który z Hodowców do tego 
czasu nie otrzymał zgłoszenia, proszony jest zwró 
cić się do- Komitetu Wystawy w Toruniu ul. Sien
kiewicza 40 (gmach Pomorskiej Izby Rolniczej) 
a niezwłocznie je otrzyma. Komitet,

Z Pomorza
Pelplin: Z diecezji. Dziekanem dekanatu gru

dziądzkiego mianowany został w miejsce ks. bi
skupa sufragana Dembka ks prób. Marjan Kor
czyński w Łasinie.

Pelplin, Z diecezji, Gnegdaj zmarł w lecznicy 
-gdańskiej' po długiej i uciążliwej chorobie radca 
duchowny ks. Mieczysław Rzewuski, proboszcz w 
Miłobądzui, powiat tczewski. Zmarły urodził się 
12, 12 1877 w Kamieniu, powiat sępoleński, Świę
cenia odebrał 22 3 1903, instyt, 19 9 1927, Przed
tem był wikarym w Pinczynie powiat starog., To
runiu- u św. Józef-a, kur-atusem w Gardeji. kate
chetą gimnazjum męskiego w Chełmie, probosz
czem w Goluibiu i prodziekanem golubskłm.

Właśnie, gdy ks, Rzewuski umarł, przybył do

niego ks, Biskup Okoniewski, który odprawił nad 
-zwłokami Zmarłego przepisane modły, R, 'i, p.

Grudziądz. Posiedzenie Zarządu Głównego 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.
WTe wtorek, -dnia 16 września rb. odbyło Się w Cen 
trali Związku w Grudziądzu posiedzenie Zarządu 
Głównego. Zebranie zagaił wice - prezes Związku 
p. Edmund Januszkiewicz, a po odczytaniu pro
tokółu z ostatniego posiedzenia Dyrekcja Cen 
trali w osobach pp. Radojewskiego, i Niew-iakow- 
skiego zdała sprawozdanie z wykonanych u- 
chu ał. Następnie omówiono technikę tegoroczne
go walnego zebrania delegatów Związku, mają
cego się odbyć w niedzielę, dnia 28 września rb. w 
Tczewie.

-Szczegółowo opracowane sprawozdanie finan 
sowę za rok 1929-30 i projeka preliminarza budże
towego na rok 1930-31 — przedstawił skarbnik 
Związku p. Leon Froehlich.
, Ożywioną dyskusję wywołała sprawa rozdzia

łu kredytów śerdniotermino-wych, w -wyniku któ
rej Zarząd Główny polecił Centrali wysłanie okól 
mika informacyjnego do Towarzystw Związko
wych.

Wobec coraz częściej powtarzających się wy
padków odbierania koncesji wódczanyeh wielce 
zasłużonym obywatelom Pomorza, Zarząd Głów
ny postanowił wysłać do p. wojewody pomorskie 
go- specjalną delegację celem przedstawienia i1 na
leżytego oświecenia tej sprawy z punktu (widze
nia interesów gospodarstwa .narodowego, tu na 
Pomorzu, ijako bastyonie Rzeczypospolitej.

Z kolej! zreferowano wnioski Towarzystw i re
zolucje na Walne Zebranie Delegatów"

Na jesień i zimę
polecam po nadzwyczaj niskich eonach!

Płaszcz rypsowy na podszewce
z kołnierzem futrzanym zł

Swetry damskie
kolorowe i deseniowe od zł 9.75 „ 

Aksamit do prania w modnych 
kolorach i deseniach zł 4.75 „ 

Popelina, czysta wełna
miękki, trwały towar «

Płótna fartuchowe 100-150ctm.szer.
w  pasy i kraty zł 3.30, 2.95 „ 

Flanelki bluzkowe ładne wzory 
w bogatym wyborze zł 2.10 „ 

Modne kraty, w ładnych
iorygin. wzorach zł 5.75, 5.50 „ 

Barchany koszulowe w dobrym 
i trwałym gatunku zł 2.10, 195 „ 

Barchan podszewkowy, dopóki 
zapas starczy tylko „

Płótna koszulowe, w różnych 
gatunkach zł 1.80, 1.65 „

zamtr.

Bogaty wybór! Stały dopływ nowości!

Juljusz Schreiber
Rynek 17 Chojnice Tel 48

Dobrze otrzymane

pianino
z dobrym dźwiękiem 

na sprzedaż.

Gdzie wskaże eksp. Dz.Pom.

Źurnale męskie
z dokładnym opisem jak należy się ubrać 
w każdej porze, je»ień|zima 193011931.

Ksleinrnia Dziennika Pomankieio.

K I N O  N O W O Ś C I
U  poniedziałek Z Z  hm. o sadz 815

Wielki podwójny program.
Razem 20 akt.

1) Wielki dramat ludzkich namiętności

O R K A N
(Dusze w rozterce)

Walka na tonącym okręcie! Orkan morski 
w całej grozie! Walka z nieubłaganym 

żywiołem! W rolach głównych :

Dorota G M  i Harry I M .
Grozą przejmujące momenty burzy morskiej.

2) Sokół Prerii
Imponująca rozmachem wykonania epopea 
siły i bohaterstwa. W rolach głównych :

Fred tason t Hory Corr.
Ceny zwykłe ! Ceny zwykłe I
Koncert wzmocniony — Jazz-band.

Oszczędność pieniężna stanowi 
źródło zdrowego kredytu dla 
poczynań g o s p o d a r c z y c h  
wszystkich warstw narodu.

Kto chce korzystać 
z  kredytu

sam winien oszczędzać, lodując 
-  swój płynny kapitał w —

Miejskiej
Komunalnej Kasie Oszczędności 

w Chojnicach
CHOJNICE, Rynek 1. (ratusz)

Przetarg przymusowo
We wtorek dnia 23. 

września 1930 r. o godz. 
10.30 spr'edam 
w Ciecholewach naj
więcej dającemu za go
tówkę :

25 krów
36 koni robotzych 
4 konie wyjazdowe 
6 źrebskó*.
Licyta'ja odbędzie się 

napewno.
Szeleziński 2187

komornik sądowy.

2 dobre

bonie robocze
na sprzedaż, gdyż są. 

nadliczbowe. 
Majętność Tuchler 

Chojnice.

Pianino
krzyżowe, pierwszorzędnie 
wykonane, poleca najtaniej 
na dogodnych warunkach,.

M A J E W S K I ,
fabr pianin. Bydgoszcz
ul. Pomorska 65 tel. 2066

Świeżo palona

kawa
po znanych cenach ! 

Proszę spróbować moje:

mieszanki
cena: 4, 5, 6 i 6,80 zł,, 

za funt.

Albert Ludwig.

Pokoju
umeblowanego

z gwarancją spokoju poszu
kuję od 1. X. najchętniej 
przy ul. Warszawskiej lub. 
Dworcowej Zgłosz. do eksp. 
Dzień. Pom pod „spokój*..

N a d s z e d ł n o w y  tr a n s p o r t:
F a ia n s ó w . P o rc e la n y .

T a le r z e , filiża n k i, m isk i, g a rn k i 
d o  m le k a , d z b a n k i d o  k a w y . 

K o m p le ty  ku c h e n n e  i 
d o  m ycia.

P ó łm is k i, m isk i, ta le rze , 
filiża n k i, S e rw isy  d o  

k a w y  I h e rb a ty .

S z k ła .
S z k ła  d o  za p ra w ia n ia , celindry. 
S z k ła  d o  g o to w a n ia ,, H o rtc n s ia  
I W e c k ". K ie lis zk i d o  w in a , likieru 

s zk la n k i d o  p iw a , sa la te rk i.

Ludwik Rasch
Chojnice.

Redakeła i Adminbrtraol*: Chojnic nŁ 
Chojnic*. — Telefon Adres
1* te*44 »ói>!Bwie<e|e1w,

U. ■ -* ->  Pooitow. konto ciekowe 201332 “  Konto
Pom." «=» Skrrtka oooBtowa 83. «  Drukiem 

Wydawca

Bank Powiatowy _  Chofaice, Miajika Kaea 
drukami


